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W  uroczystym  obchodzie Świętej pamiątki G i i r z t u  

ZBAWICIELA świata, w rzece Jordanie, podług Ka
lendarza dawnego stylu, odbyły się wczoraj solenne Na
bożeństwa. W  Kaplicy zamkowej, celebrował Najprz: 
^ jka n o r , Członek N. Synodu, Arcy-Biskup W arsz: i 
wowogeorgiewski, w asystencji licznego Duchowień
stwa prawosławnego. Na tym  obchodzie znajdował się 

k Xiążę N a m i e s t n i k ,  Jenerałowie i Wojskowi ró ż
a c h  stopni. Po ukończeniu L iturgji, Najprze: Arcy
biskup otoczony Duchowieństwem, udał się processyó- 
11'ilnic przez taras zamkowy, na brzeg W isły ,, gdzie 
8to*owne odbyto m odły. W chwili gdy K r z y ż  Sty za
burzonym został w nurtach rzeki, działa rozstawione 
°podal nad W is łą ,  zagrzm iały licznie ponawianemi 
0(lgłosy.

Wczoraj z rana odbyło się solenne Nabożeństwo 
Kościele Greko-Unickim W .B ą z y lja n ó w ,  p rzy  uli- 

cy Miodowej. Celebrował Mszę Sta uroczystą YVJX. 
Pociej, Kanonik Katedralny Chełmski, Assessor Du
chowny wyznania Greko-Unickiego przy Komisji Rzą: 
bpraw' W . i Duch:. Lud pobożny napełniał ten P rzy
bytek PAŃSKI. Po ukończonej Summie,Duchowień- 
sKvo.z pobożnymi Chrześcjanami różnych obrządków, 
'Wszło z processją nad W isłę . Processja ta przecho- 
y ’lar ulicami: Miodową, D ługą i Mostową. ZNAK 
JA W IE N IA , i liczne chorągwie rozpoczynały po- 
c,|ńd. Za przybyciem nad brzeg rzeki, JX iadz Hen- 
'.yk B irbaum , Dominikan, z urządzonej Ambony miał 

®*anie do zgromadzonego pobożnego ludu. Nastę- 
Celebrujący odbył obrzęd poświęcenia wód 

j |  ty- W szyscy obecni czerpali poświęcony żyw ioł, 
..j1 zachowania i pokropienia nim domostw swoich.

koło godziny w pó ł do 2ej procesja powróciła tą sa- 
N  drogą do Kościoła X X . B azyljanów . 
j. I'AN na przedstawienie Rady Administracyjnej 
, fćlestwa Polskiego, uwolnił 1*. Jakóba Grochowskie- 

t 0’ Asesora Najwyższej Izby Obrachunkowej, w sku- 
własnego padania, od obowiązków tego urzędu. 

n ' ‘z e z  Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Zarządu cywil- 
n a d .  IS/3o Grudnia r .z .  wydany, Assessor Koleg: 

cJ°.ngin L om an, Pomocnik Starszego Urzędnika Kan- 
Waai"yi Sekrctaryatu Stanu Królestwa Polsk:, awanso- 

został za wysługę lat do rangi Radcy Dworu.

i> 'Snącego G ona szewskiego, pełniącym obowiązm 
W y s ia ły  Wojskj-Polic: W Rządzie Gubern:

Przez Postanowienie Rady Administracyjnej, Taryfa 
klassy2ej dla mostu pod Nowogrodem  na rzece N arw i, 
pod d .l  1'aźdz: 182(5 nadana, uchyloną została; a w miej
sce uchylonej, ustanowioną została taryfa k1:1 ej.

W czoraj, JO. XiążęGorczffl£ow Jenerał-G ubernator 
W ojenny YVarszawski, i JO . Xiężna Gorczakow  Jego 
M ałżonka, dawali w zajmowanym przez nich aparta
mencie w pałacu B ruhlow skim , świetny wieczór, za
szczycony obecnością JOO. Xięztwa lehmośc N amib- 
s t n i k o s t w A .  Piękny salon główny wspomnionegoapar
tamentu, odznaczający się niepospolitej proporcji w y
miarem, suto złoceniami i mnogiemi krzewami i kwiata- 
mi przyozdobiony, oświetlony b y ł okazale. T łum  ele
gancki znakomitych Osób i młodzieży p łci obiej, na
pełniał takowy. W krótce po przybyciu JJO O . Xięz- 
twa Ichmość W a r s z a w s k i c h ,  rozpoczęto tance, w y- 
konywane następnie z ciągłein zajęciem przez świetne 
koło tańczących, w liczbie k tórych  ukazało się po raz 
w tóry  (pierwszy raz na balu zeszio-środowyin W/iuttl- 
ku) nowe grono dorodnej płci pięknej. Po wyczerpa- 
niu program atu kolejnych walców, kontredansów, po
lek i m azurów , nastąpiła wieczerza. Zabawa P'*®' 
ciągnęła się do późna. O rkiestra wojskowa Sztabu 
głownego wykonywała tańce balowe, a w tych liczbie 
kilka nowych utw orów , w części już na balu w przed
dzień Nowego Roku v. s. w Zamku exekwowanych. 
Toalety Dam odznaczały się Świeżością, gustownym
w yborem  i w ykw in tną rozm aitością.

W Cynkografji II .H irsch la , wyszedł Romans Sou
venir, dedykowany J W. Hrabinie W  or onzow-Dasz
ków, przez Zofję K a plm ską . Sprzedaje się w b k ła  
dach m u z y c z n y  c h  S en n tw a ld a  i Spiessa, po zł. 1.

Smętny orszak pogrzebowy odprowadził czcigodne 
zwłoki naszego Astronoma, ś .p .F . J rm iń sk ieg s , d. 10 
b. m. od mieszkania z Obserwatorjum do Powązele. 
W  a s y s t e n c j i  kilku Konwentów, exportow ał do miej
sca JYV.JN-Kanonik Naruszew icz, Sędzia Pokoju. Nie
przyjazna zimowa pora czasu nie wstrzym ała nikogo,, 
a w mnóstwie wielbicieli Nieboszczyka, rozmaitych 
wyznań, stanów i Urzędników YVładz Rządowych, 
pieszo postępujących, byli dawni Koledzy i Ucznio
wie Jego. Gdy zdjęto ^karaw anu szanowne zw ło
ki Koledzy i Przyjaciele dla oddania ostatniej po
sługi, na barkach Je nieśli do katakumb, w których 
pochowane zostały. Tyle to może przyjazn, kv» 
uwielbienie dla prawości i nauki! YY pasane p 
i znikomości rzeczy ludzkich, dwa tylko są ż c m !^  
rzetelnej, trw ąłej i. dobroczynnej chwały człowjŁka.



dzieła s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ktoremi się tworzy, utrzy
muje i zdobi p o r z ą d e k  towarzyski?, i nauki które do
skonaląc siły ' władze ludzkie, odsłaniają naih porzą
dek fizyczny świata. Jakim zaś był, jako człowiek 
publiczny i prywatny ś. p. Arrniński, i ile korzyści 
dla kraju z Jego prac spłynęło, głos jeden żalu, głos za
sług, głos wspólnej boleści z rodziną, jest sądein pu 
blicznym :

I>o niebieskim przestworze jak  wsrod piasków stepu,
Pyszne słońce i xlezyc i gwiazd karawana 
Wiecznie błądzi żadncini trudy nie znękana,
1 wieczna jest ozdoba niebieskiego skłepu.
Lecz Słońca nie natrafią do serca promienie, 
lio samotne przebiega okręgi równika;
X ięźjc  dumając smętny na kształt pustelnika,
Ze stron duszy w ybiera melancholji p ieu ie .—  J.

Stroskana Żona po ś. p. Karolu Ferdynandzie Le- 
brecht, Dentyście Miasta Warszawy, onegdaj zmarłym, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych na odprowadzenie 
zwłok tegoż, ju tro  o godz: 3ej z południa, z domu pod 

437 przy ulicy Krakowskie-Przedin:, na smętarz 
Ewanielicko-Angsburgski.

P. Ignacy Okołowicz, po uzyskaniu konsensu i zapi
saniu się do Zgromadzenia Kupieckiego, prowadzić bę
dzie pod własną firmą w m ieśc ie  K o n s t a n t y n o w i e , han
del Kupiecki przędzą bawełniana zagraniczną.

Wczoraj złożono w Redakcji Ketrjera dla osiero- 
fciałyeh Wyehowańeów starszych Towarzystwa Do
broczynności, ód I/... zł. 3 gr. 10, na intencję szczę
śliwszych chwil. — Złożono w tejże Redakcji od II. 
S. zł. 2, od J. R . zł. 2, od M. Ii. zł. 3, na sztachety 
'przed Kościołem PP. kVizylek.

Ilej piasku białego wiślanego! wołał mały chłopak 
dźwigając na ramieniu woreczek. Biedne to stworze
nia! ich całym majątkiem silne piersi i piasek, one 
w samej wiośnie swojego życia uginają się pod cięża
rem piasku, jakby po śmierci mało do tego mieli czasu! 
Właśnie w tenczas przechodzili dwaj młodzi ludzie, do 
których drżący od zifima chłopczyna zbliżył się, Czę
stując swoim towarem; młodszy z nich gniewnie fu- 
kuął, mówiąc: »Idź precz! a mnie co po piaskuł” Ale 
starszy dając 10 groszy chłopcu, rzekł: ujYłasz moje 
dzjecko dziesiątkę, a piasek sprzedaj gdzie indziej.” 
(idy chłopak cokolwiek oddalił się, młodszy zaczął 
żartować z swego przyjaciela, że bardzo kosztowne 
towary skupuje po ulicach; na co mu tenże odrzekł: 
„Mój przyjacielu, to dziecię może jeszcze dziś nic nie 
jadło; co do wartości towaru, bardzo się niylisz, albo
wiem piasek ściśle jest połączony z przeznaczeniem 
Człowieka, bo,tylko rozważ: Człowiek gdy je.-t dzie- 
cktęni-, bawi się piaskiem; gdy chodzi do szkół, po
trzebuję piasku; gdy wyrośnie na młodzieńca, niiłó-
*ne.lipty .-posypuje piaskiem; w dojrzałym wieku pra

gnie złotego piasku; a w starości, gdy skończy tę do- 
cze*sną pielgrzymkę-ha ziemi, spokojnie zasypia pod 
piaskie.n!” Młodszy zawstydzony dowodzeniem swo
jego przyjaciela, a bardziej poruszony tą myślą, 
że dziecko może jeszcze dziś nic nie jadło, doścignął 
chłopczyka, i ofiarował mu dwa złote.— Litość w mło- 
dem sercu może tylko zadrzymać, ale nigdy zasnąć 
na zawsze.

Będziem go tańczyć, Mazur skomponowany na pja- 
no-forte, i ofiarowany WJPannic Józefie Malinowskiej, 
przez Teodora Hertz, wyszedł z druku, i jest do naby
cia w Warszawie we wszystkich składach muzycznych, 
i w składzie papieru P. Wojczyńskiego, oraz w Kiel
cach w Księgarni Mozdzeńskiego, i w Kaliszu u Pana 
H urtig , po cenie zł. 1.

W yjrzyj tylko ze zmierzchem na ulicę, a spotkasz 
się niewątpliwie w krótkim bardzo czasie z niejednein 
towarzystwem wędrownem żaków, z których najsil
niejszy, jak ów A tla s , co podług podań bajecznych, 
kulę ziemską dźwigał, dźwiga ogromną szopkę z ja
sełkami, reszta zaś cudacznie ubrana, otacza tę główną 
figurę, niosąc różne rekwizyta do szopki przynależne. 
Przy okazywaniu szopki, żaki recytują rozmaite ora- 
cje, a z a ra z e m  nucą pieśni. Niemożemy pominąć że 
między innemi, znana piosnka o Małgorzatce, uległa 
pewnej zmianie, a raczej dopełnieniu, które jak to mó
wią sensem moralnym bajkę zakończa. Zbierając 
skwapliwie to wszystko co do Archiwum bruku W ar
szawskiego przydać się może, kazaliśmy sobie podykto
wać przez jednego z żaków, tę wielce nauczającą śpiew
kę. Brzmi ona na znaną nutę, w tych słowach:

Za górami, za lasami,
Tańcowała M ai gorzałka ., tańcowała Małgorzatka,

Z chłopakami.
Przyszedł Ojciec, przyszła Matlsa,
Pójdź do domu, pójdź do domu,

M at g o rza łka .
Oj nie pójdę, daję słowo;
Mam czepeczek, suknię nową,
Mam sukienkę z fal ba nami,
I czepeczek z wstążeczkami.
—  M ałg o rza tka  tańcowała,
Póki się nie podstarzała. —
—  Niema już pięknej kochanki,
Baba nosi obwarzanki.
Ojciec, Matka, leżą w grobie,
Małgorzatka szlocha sobie.
Pocznie w zimno w palce dmuchać,
Qj trza było Matki słuchać!

W  tych kilku rymach koniecznie uderzyć musi ten wy
raz popularnej nauki, którą nic bez przyczyny nazwa
niem vox popali vox Dei nazwano, a która powtarza
my w tych kilku obrazach prostej piosenki, tak zba
wienną przestrogą zamyka.

Do opisu zeszłej łnasŁarady dodać musiemy, że dna



u->a»ina z szafirowego bareżu , tegoż koloru materją 
Podszyte, z fermoarami brylantowetni na czołach, na
biały do najpiękniejszych ubiorów tego wieczora. —  
‘W nie/. odznaczyły się świeżością i gustem Domina 
Satynow e czarne, z k tórych dwa nnały girlandy na
Rowach. . . w

W dniu 23 Grud: r .  z. w gnunic Łomna Pcie \Var- 
Szawskim, żona włościanina urodziła troje dzieci, z kto- 
rych dwoje, jedno płci męzkiej, drugie żeńskiej, przcd- 
8 ta wiały kształty naturalne do połowy- ciała, brzuchy 
7-aś ich by ły  zrośnięte z sobą. Potw ory te miały dwie 
®.°gi zw ykłej wielkości, pomiędzy któremi znajdował 
*'? narost ciała mający podobieństwo do trzeciej nogi. 
1'e dwie istoty w krótce po urodzeniu, żyć przestały; 
ll‘zecie zaś dziecko które w kilka minut po urodzeniu 
f? tamtych na świat przyszło, jest doskonale wy- 
W ałeone , i dotąd przy życiu zostaje.

W zeszły Piątek, S tróż w handlu żelaznym pod JNr 
l2ir)rt w służbie zostający, ustawiając butelki W pi- 
'"’nicy, spostrzegł na dnie w jednej trochę wi try  oleju, 
V-ldzac że to jest wino, napił się go w małej ilości. 
^Weszny ratunek k tó ry  mu udzielono, zapobiegł złym  
tutkom, i obecnie wsponmiony stróż do zdrowia pray-
"rócon\ został. (G. P.) • . . , .. . .

Wczoraj o god: 3 z rana, w łaźni żołnierskiej nad \> i-
za cytadelą Alexandryjską urządzonej, wszczął się 

Pożar, skutkiem którego spaliły się ław ki, sulit i inne 
’’"tzędzia do kąpieli potrzebne. —  Onegdaj o godzinie 
J*kj w ie c z o r e m  w  posesji N r 2 S S S  przy ulicy W ro- 
.*ej położonej, w fabryce kotlarskiej I’. Bohte, wszczą 

S|? pożar, skutkiem którego W łaściciel w m aterjałach 
P ie n io n e j  fab ryk i, poniósł straty  około r s . loll >, 
°prócz z-o rza łych  zabudowań drewnianych w Dyrck- 
cji ubezbleczeri na rs. 600 assekunowanyoh. Przyczy-

Pożaru dotąd niewiadoma. ( G- 1>-) ,
. ^urs w czorajszy: L is ty  zast: nowe za 1 z .z.ą a- 

l  i  k. 67 (zł. 97 g r. 24); w a r to ś ć  kup: K. Ł /s .
Wczoraj w W ielkim Teatrze po Córce Regim entu, 

P^yw ołani: JPanna R iw o li, JP P . Slolpe  i tizczep-

Wiadomość o cenach targowych praktykowanych 
P° ciastach Guber: W arszawskiej, w m. Częstochowie,'  v j U U U I  .   —  ~ j 7  «. ^  ,

1 i 9 b. m. i r . :  korzec pszenicy rs. o k. /AJ, zyta 
r 8,4k . o, jęczmienia rs. 3 k .60, owsa rs. 1 k. 65, g r0" 
cl)d r s. 5  k. 70, kartofli rs. I k. 80; w m. Gombime, 
)v d. 7 b. m ., pszenicy rs. 4 k. 20, żyta rs. 3 _•>»
)m 2l,nieuia i’s- 2  k. 70, owsa rs. 1 k .2 0 , grochu rs. 3 k. 
»0,, kartofli rs. 1 k .20; w m. K aliszu , w d. 31 Grud. 
1847 i 4  b .m>; r  p SZenicy rs. 4  k. 65 /2, zyta rs. 3 k.

]ęczmirnia rs. 3 k. 26Ł/*, owsa rs. 1 k. 37, grochu 
9  : i 79V , kartofli rs. 1 k .9 6 V l w m . Łęczycy, w d . 

b.m. pszenicy rs. 5 k. 10, żyta rs. 3 k. 90, jęcz

mienia rs. 3, owsa rs. 1 k. 50, grochu rs. f, kartolir 
rs. 1 k .50; w m . W ło cła w ku  w d . 3 i 7  b.m ., pszenicy 
rs. 1 k .80, żyta rs. 3 k. 30, jęczm: rs. 3 k. 30, owsa 
rs .l  k .80 , grochu r s . 3 k. 15, kartofli r s . l k .  o0; w m  
K oło  w d. 4 i 7 b. m., pszenicy rs. 4 k. 80, *>ta r s ‘ 
k. 75, jęczm: r s .2 k. 75, owsa rs. 1 k . 44, grochu is.
4 k. 65, kartofli rs. 1 k. 20; w m. Piotrkow ie. W d. 4 
b .m ., pszenicy r s .5 k .25 , żyta rs .3  k .90, jęczm :rs.o  
k. 52, owsa r s . l  k .50, grochu r s .4  k .50; w m . W ie
luniu  w d. 11 b. m., pszenicy rs. 5 k .40 , zyta rs. i  
k .60 , jęczm: rs.3  k. 30, owsa rs. 1 k. 20, grochu rs. o
k. 10, kartofli r s .l k .80.    ..

Z  P etersburga . —  £  powodu zgonu 1S aj jaśniejszej 
M a r j i  L u d w ik i  Arcy-Xżncj Austryackiej, Panującej 
Niężnej Pa rm eń sk ie j, Dwór C e s a r s k i  przyw dział 
10-dniową żałobę.

A n g l ia .—  Pierwszy w yrok śmierci wydany przez 
Sąd specjalny w H rabstwie Limerick przeciw m order
cy R ya n , wykonany zostanie 7go Lutego. Tenże Sąd 
s k a z a ł  niejakiego Freun  na dożywotnią deportację za 
ukrywanie zbrodniarza.—  Człtynkowie oxford^ ! ^ ®  
uniwersytetu N ew m an  fNjuman) . OAceley k tó rzy  
u r z e s z l i  na reli Wę katolicką, wrócili z  Rzym u.—  ł o- 
datek od dochodów majątkowych obccme wynoszący 
3 tła procent, ma być do 5 procent podwyższony. —  
Biegły Lekarz niemiecki Doktor M eyer, mianowany 
przybocznym Lekarzem Xcia A lb erta , k tó ry  czętdo
zapada na chorobę płucową. . . .  u

F ra n c ja .—  Król Belgicki p rzyby ł metylko w ce
lu znajdowania się na pogrzebie X zm czk i A de la jdy , 
ale także w zamiarze zaciągmema F.oz jrnzk. na „knn-
czenie kolei żelaznych w B elgji.—  Zapewpiają,oz Arę 
czeme koić J • v ' (j!a ubogich w P aryżuzmezka A d e la jd a  zapi^al .  ^  . . i
900 000 fp. X lna K lem entyna  i Krolowa Belgieka, 

i ■’ i. v..,v tv  uoniei kosztowne klejnoty. —  Rząd sta- 
skłonie Jbdel-K aA era , aby dobrowolnie został 

we Francji, gdzie mu chcą zapewnie wszelkie wygo, 
dv nawet co do wy kony wania przepisów islamizmu, 
\ \  ‘trim liście do Króla, Em ir zapewnia zupełną swoją 
S o ś ć -  W łoch nazwiskiem D alini, rodem z Pie
montu w tych dniach napisał list bezimienny do Mar- 
s/a łkaA W // (Suit) Xcia Dalmacji, z żądaniem, aby mu 
pożyczył 10,000 fr., i takowe kazał złożyć w wskąza, 
nem miejscu; w przeciwny m razie, zagroził mu przy- 
kremi skutkami. Zawiadomiona o tern Policja, aresz-krpmi Sh-uiKdini. ~ • • i
towała młodego D alin i na miejscu, gdzie pieniądze 
miały być złożone. Aresztowany będący.bardzo pi/.y 
zwoitego ułożenia, ze łzami w oczach, przygnał s ę 
winy i opowiedział, że przybyw szy pi zet ' ’’ ) s  
mi koleją żelazną do P aryża , zgubił swoj p u g ^

nia w obcem mieście, chw ycił się takiej ostate



_  ss —

Niemcy —  K u p i e c  w AVieclnm będący w wieku no. 
'Jćszłym, ojciec licznej rodziny, za powzięciem w tdo- 
ihości o znacznych bankructwach, w ł  ranfcforcic n. M., 
w skutek k tórych u tracił 50,000 zł. mon: konw:, po
derżnął sobie gardło. —  Celem zapobieżenia szałowi 
mywania w loterje, Rząd austr: rozporządził, aby na 

przyszłość obligacje wystawiane nahypoteki, przynaj- 
tnniej miały cenę nominalną 100 zł. mon: konw: (100 
zip . j, i wystawiane były  na właściciela, a nie na okazi
ciela, —  Rom handlowy Dawid Kasel w Frankiorcie 
ni. M., łącznie z domem filialnym pod firmą Jakób Kusel 
w  Karlsruhe, zbankrutow ał na 300,000 z ł.re ń :.—  Ce
sarzowa Matka Ju slr ja cka ,  ofiarowała dla ubogich 
W W iedniu 3000 zł. mon: konw:- (12,000 zł.).

Szwecja. —  W yzwoleni Murzyni na wyspie Sgo 
B a r t ł o m i e j a , złożyli adres dziękczynny tamecznemu 
Gubernatorowi. ,

W iochy. —  Jogo Świątobliwość w Nowy rok uka
zał się na ulicach Rzymu, i z zapałem by ł witany. — 
Zgasły Niążę Karol Torlonia. by ł drugim synem bo
gatego bankiera tegoż, nazwiska; szanowano go po
wszechnie dla licznych dowodów dobroczynności i za
miłowania sztuk pięknych. Swój udział majątku da
wno już odstąpił starszemu bratu .—  Stan choroby W . 
Xiężny wdow y Toskańskiej, p rzyb ra ł c h a r a k t e r  nie
bezpieczny.

Rozmaitości.—  W  Paryżu zawiązuje [się kompanja 
dla rozwożenia po tej stolicy za pomocą powozów zwa
nych Otnniferes, wszelkiego rodzaju pak, paczek, 
i t .p . przedmiotów, a to za cenę jak  najmniejszą kilku 
centymów.—  Gazeta amerykańska zawierała niedawno 
następujące doniesienie: ,,l>iuro podziękowań. Szarla
tani: dla których zbyt jest utrudzającem pisywać so
bie podziękowania w gazetach, za naby te od nich do
skonałe plasterki, krople, szu w ax , pomady, lub cu
downe leki, mogą podobne podziękowania uzyskać 
zredagowane w pówyższein biurze za małą opłatą. 
Biuro wybiera nazwiska dziękujących pomiędzy utliar- 
łemi, k tórzy  pew no raz umieszczonego podziękowania 
uie.odw ołają.” — „Chłopcy ! fuknął Bakałarz do swo
ich wychowańców; siedźcież prosto jak studenci, ręce 
na d ó ł, głowa do góry!” Słowa ja k  studenci, poino- 
g ły y  rozkaz spiesznie by ł, wykonany dla samej a m b i 

c ja  tego nie potrzebuję, .odrzekł chłopczyna, ja zo- 
stanę szewcem.” —  A rtysta komedji i A r t y s t a  traje-- tysta
dji,- udali się niedawno do D yrektora jednego z teatrów 
paryzkich z. prośbą o beneiis. „Kochany Panie, od- 
rzek ł D yrek to r komikowi, pilniejsi do wsparcia są 
ei-co p łaczą , od tych co są weseli.” — Ktoś o trzy

mawszy beczułkę dobrego w ina, dla ostrożności opio- 
czętował szpunt u góry. Piwniczy chcąc także winę 
skosztować, w yw iercił w beczułce dziurę u spodu,* 
sporo z niej utoczył. W  kilka miesięcy potem zaszedł 
Pan z kolegą do piwnicy, aby uraczyć się kieliszkiem, 
i zdziwił się niemało, że z opieczętowanego naczynia 
tyle znikło napoju. nZobacz no, rzek ł kolega, może 
w naczyniu pod spodem jest otw ór?” »Głupstwo! za
w ołał pierwszy, mnie brakuje wina u góry, ale nie 
u spodu.” —  Krawiec wyprow adził się na drugą stro
nę ulicy, i zajął pokoje naprzeciw dawnego mieszka
nia, na którem przylepił kartę: »W yprowadziłem się 
z tąd , i mieszkam naprzeciw siebie.”

S Z A R A I) A.
P ie r w s z e  w steczne, w prost t r z e c ie  boleść ci spraw iają,
D r u g ie  t r z e c ie  gd y  z drzew a, na W iśle  p ływ ają .
W s z y s tk ie  zaś w dzień użytek  dają nam n iem ały,
A le  w nocy zaręczam  na nic się liiezdały.

(Z esz ła  Szarada S ie la w y .)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B yszew ski Arnold Oby: zR zycb cic; G łogow ski Józ. Oby: z Gro

dna; Jacobi Jan Kup: z  Torunia; Okoń Edw: Oby: z P łocka; 01exiń- 
sk iliaz in i. Podpulk: Inżyn: z  P łocka; Szczepk ow ski W aw rzy: Oby: 
z Piiłtuska; S tein keller  P iotr Bankier z Żarek; Skarbek T ek la  lira: 
z Popów ka; W enda Jan Ob: z ( ’-Łermna; Z aw isza Au: Ob: z Soboty.

D p O E S t E M ł .
Dobra M1ĘDZYLEŚ z p rzy leg łośc iam i, 4ry  m il od W arszaw y  

p ołożon e , z wszelkierni użytkam i do tychże naleźącein i, są do 
w ydzierżaw ienia  z w olnej ręki, od Sgo Jana r. b. W iadom ość  
pow ziąść można u P. J. V ieveger  pod Nr 1 1 4 1 , u lica Ż elazna, lub 
też u P. Zam brow skiej pod N r 5 0 0 , w W arszaw ie, w  Hotelu t 
Gersza.

APTEKA z  DOMEM m asyw  m urowanym , w  m ie
ście P ow iatow ym  Prasnyszu w Gub: P łock iej, je st  
z wolnej ręki do sprzedania. W iadom ość bliższa  
u w łaścic ie la  w Prasnyszu F. M iszel, i w  W arsza

w ie  w  A ptece L. Knoll r.a Ż elazną Bramą Nr 954.

K A N T O R  S T R E C X M  -
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

p r z y  u lic ; / P o d w a l p o d  N r  523 w  d n m n  L e w a n d o w sk ie g o . 1
Są do um ieszczenia Guwernantki z w yższem  ukształccnicni nan-A  

liow em  i w ysok ą  m uzyką, oraz i do początków . —  G uw ernerow ie ) 
P olacy  i Francuzi, posiadający w yższe  nauki i początkow i;  n ie
mniej Bony Francuzki, Polki i Niemki; Francuzi, Francuzki i N iem 
k i, życzą  dawać lekcje na g o d z in y .—  jak oteż Osoba posiadająca  
m u zyk ę w w ysokim  stopniu, ży czy  udzielać lekcje  za pom iernąco- 
nę.—  Marja z Tumanów iczów B i j o l t .

Dziś rano zimna stopni 9 . W czoraj w południe 8.
T EA T R  V\ IEJ.KJ, Jutro, ls z y  raz now y Balet fantastyczny Ż y -  

z e lta  czy li W U lid y ,  poprzedzi 3 9 ty  raz D o k tó r  m e d y c y n y .
Jutro w  Handlu K o td r a s iń s k ic g o ,  przy u licy  M iodowej, w prost 

Sądu A pek, nas Śniadanie: P ieczeń  c ie lęca , P olęd w ica, F lak i, 
K ołdony L itew sk ie .—  Objad: Kapuśniak 1 Itosoł, Sztuka m ięsa, 
Potraw a, P ieczyste , i t  p.

Jutro w handlu M a jew sk ie g  o przy u licy Bednarskiej, na Śnia
danie: Zając, K w iczo ły  po w iedclisku, Pasztet ze zw ierzyn y . Ka
płon  z serdelaihi, Polędw ica po angielsku z rożna, Indyk po w łosku , 
K otlety w papilotach z grojzk:, Ra iisztyk , F łsk i. —


